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Pięćdziesiąt Cztery lata temu ode” 
zwa Komitetu Centralnego Narodowego 
wezwała wszystkich synów Polski do 
walki z najeźdzcą moskiewskim o wol- 
sią i niepodległą Ojczyznę. A jednocze- 
Śnie Komitst ten, jako Rząd Narodowy, 
wydał wie'copemny dekret, ogłaszasza- 
jący Wszyst:ich „ber różnicy wiary i ro- 
du, pochedsania i otoczenia równymi 


obywatelami kraju”. Dekret ten uwłasz- 


czał chłogów, oddając im na własność 
wieczystą ziemię, którą władali bądź na 
prawach czynszu, bądź pańszczyzny. 
I rozpoczęła się wojna z Rosją. 
Garstka licho uzbrojonych i žie 

wyskwipowanych pewstańców stoczyła 
tysiąc blisko bitew i pełyczek z kilka- 
settysięczną regularną armią rasęiską. 
Bohaterstwo polskie, na nic nie liczące, 
a obok rozpaczy i poświęcenia, mzjące 
jedynie wiarg w słuszność i świętość 
sprawy, szło samotne na beznadziejną 
drosa ofiarnego męczeństwa. | nie mo- 
gło słać cię inaczej, niż się sfało. Po- 
watanie styczniowe, po dwuletnich za- 
pasach ze stokrotną przemoćą, zgasło, 
wraz ujęciem ostatniego naczelnika od- 
duisłu, księdza Brzózki, i 

|, Krew polska, przelana tak obficie, 
męczeństwo i katusze, nie mające rów- 
nych w dziejach jakiegokolwiek innego 
narodu, demonstrowały wobec świata i 
wrega, iż żywie w Poisce nie zagłuszo- 
ne prawo do wolnego i niepodległego 
bytu, i że prawu temu nikt zaprzeczyć 
mie może, dopóki trwa ono w duszach 
i woli naredu. | 


EDurera, na którę liczył w pewnej 
mierze Rząd Narodowy, pragnacy uczy- 
nić ze sprawy. polskiej sprawę miedzy- 
narodową, zawiodła. Pomimo uroczy- 
stych sarswnień Mapolisona Ill podczas 
otwarcia pariamentu francuskiego, za- 
pawiazłany kongres ceuregajski nie do- 
ezedł do skutku. | 

I wówczas stała się jasną nieśmier- 
telina prawda, że nie z daru, ale z krwi 
i trudów narodu może jedynie odrodzić 
mç i zmartwychwstać wolna Ojczyzna. 

Ito bodaj jest najważniejszą spu- 


ścizną Powstania styczniowego, przeka- 


aug potomności, a nabierającą w dniu 
dzisiejszym wyjątkowego znaczenia i 
powagi. 

„Przegranej jest pewność zupełna 
od chwili, gdy naród da sobie z rąk 
Gręż. wytrącić” —powiedział Czartoryski. 

 Zrozumiejmy doniosłość słów tych, 
aby historja przekazywała je przyszłym 
pokoleniom, jako prawdę uznaną i ote- 
fioną przez nas, 

Oret wskrzeszony w reku 1914 prze- 


„ugięći, 


wiele i o nas powiedzą, żeśmy spełnili 


kujmy na mieczów miljon — a za lat | 
swoją względem Ojczyzny powinność. 


Rozkoz azienny 
#3 SOJSK RSWSIERCZĘCH. 


Dnia 20 maja 1883 r. Rząd Maro- 
dowy rozkazał Naczelnikom Oddziałów, 
ażeby poleciii odczytanie datowanej dn. 
13 maja 1863 r. w Warszawie następu-= 
jącej jego do wojska odezwy: 


Do Wojska Narodowego. 
Żotnierzel 


„Powodawani miłością Ojczyzny, z 
nienawiścią moskiewssiego jarzma roz- 
począliście walkę. Młodzi, niszwyczajni 
do trudów, nieznający sztuki wojennej, 
bez kEarabina, bez szabii, bsz amunicji; 
z gołą trawie ręką, kosztem życia sdo- 
bywać sobie eręż przymuszeni, rozpo” 
częliście walke w$ród zimy ze stoty- 
sięczną, wyćwiczoną i ws wszystko zao- 
pafrzoną armią, złożoną w wiekszej cze- 
ści z wyborowego moskiewskiego żoł- 
nierza. i 

„I wałczycie trzy już miesiące, nie- 
niezechwiani niczem, z dniem 
każdym silniejsi, z dniem każdym groź- 
niejsi wroścmi | . 

„i walczycie szlachetnie, jak szła- 
chetnym żołnierzom przystało; Barba- 
rzyńskie okrucieństwa, spełniane przez 
moskali na waszyćh rannych teowarzye 
szach, rozbudzały w was tylko zapał, 
nie rozbudziły nigdy żądzy odwetu... 

„Żołnierze! cześć wam za fol 

Nie megąc poznać was, car ośmie- 
lii- ste wam, żołnierzom polskim, udzie- 
lié smnestjil Jas na żołnierzy polskich 
przystało, daliście mu w odpowiedzi 
nowe bitwy, nowe zwycięsźwał 

„Żołnierze! naród jest dumnym z 
wasl | 

-„idźcie dalej tą piękną droga chwa- 
ły, która wam i Ojczyźnie waszej wol- 
ność i niepodległość powróci. W kurza: 
wie boju, w gromie wystrzałów, miejcie 
w pamięci, że każde zwycięstwo godzi- 
nę wolności przybiiża—każca przegrana 
wtrąca nas w gróbl a 

„Przed laty trzydziestu kilku, na 
polach Stoczka, QGrcchewa, Iganie, na 
szańcach Woli, wałczyli Ojcowie wasi, 
a świat podziwiał ich męstwo... 


| 
| 
| 
| 
| 


kości. ich. jesteście. Będziecież mieli 
mniej od nich mestwa? Pozwołicież, 
aby te drogie ojczyste sztandary, chwa- 
łą.i kurzem. fysiąca bitew okryte, w 
waszych rękach splamione zostały? 

„Nie—stokroć niel 

„Naród jest o to spokojnym, a 
młodzi bohaterowie Węgrowa dali do- 
wód światu, że Polska rodzi takich, jak 
i dawniej synów, że w piersiach waszych 


to samo bije serce, jakie biło w ryce- 


rzach z pod Samosierra, w nieustraszo- 
nych wojownikach Grochowa. 
„Żołnierze | 

. „Jesteście mężni—bądźcie karnymi, 
nieugiętymi w znoszeniu frudów, nieu- 
straszonymi niczem. Od waszego me- 
stwa, wsszej karneści, waszego poświę= 
cenia, przyszłość Ojczyzny zawisła — a 
jak chwała i wdzięczność narodu czeka 


walecznych — fak wzgarda powszechna 


| 

| 

H 

4 

j 

Żoinierze! Wy jesteście synami 
tych bohaterów, krwią . krwi i kością 


czeka tych, którzy- nisczemnie z pola 
bitwy pierzchają. 

~ „Naprzód wieci Na placu boju, 
wśród gradu kul, młedzieży poisła, szu- 
kaj sobie chwały — a kiedyś, gdy dzień 
już wolności zabiyśnie, osiwieli w bo- 
jach Ojcowie przycisną was do piersi 
i powiedzą z duma: „Zaprawdę, fo są 
syncwie nasi, prawdziwi polscy żołnie- 
rze! 

„W imię Boże! naprzód! Niech ży- 

e Polska! zwycięstwo, iub śmierćl* _ 


Konstanty Gaszyński, 


Śród chłodu i głodu, w obronie narodu 

My zawsze do boju gotowi 

Cho dłoń nam skostniała, lecz serce w 
fnas pała, 

I grozim rozpaczą trogowił 


Świat głuchy na jęki, nie pocał nem ręki — 
Już w pomoc nie wierzym niczyją; 

Lecz z słowem modlitwy idziemy do bitwy 
Wotając Jezusie! Maryo! 


Bo Jezus imęczony, przez katów sądzony, 

Zna los polskich mężów i działek — 

Bo Marya w łzach ciata, pod krzyżem 
fomdlada 

Pojmuje co płacz poiskich matek! 


Wróg liczny w sotdaży, bogaty w armaty, 
f z Niemcem skojarzon przymierzem; 
Nam własna odwaga i Bóg, co ją wzmaga 
Jedynym w tej walce pukierzem! 


Dzicz sroga i ciemna — brzeg Wisły i 
- [Niemna 

Chce zmienić w pusćynię dia carów; 

Z miast tudność porywa—a włości okrywa 

Zgliszczami i iung peżarówł 


Wróg paścił swe hordy na łupież, na 
fmordy, 
Wiek siareśw, wstyd dziewic znieważa; 
Wściekiości Mongoła nic wstrzymać nie 
fedola, 
Cześć grobów ni świętość ośiarzal 


Kraj Rtóryż śród świata, był dsęczon 
| fprzez kata 
Tak srodze jak Polska w tej chwii? 
Któż kropie policzy kielicha goryczy 
Któryśmy aż do dna spełniii? 


Lecz bronić narodź, śród chłodu i głodu 
My śpieszym z nieziękłtym orężem. — 
Kio nie zna co trwoga, silniejszy od- 
[wroga — 
Zwycięźem, e braciąj zwyciężem ! 


Kraj z namii Bóg z nami! — Nad ofiar 
| |. {grobami 
Ojczyzna i Wolność odżyją! 
Więc naprzód — do bitwg! ze słowem 
f imodlitwy, 
Z skrzykiem: Jezusie! Maryo i 


ai 


Zmora Rosii. 


Wypadki ostatnie i walki wewnę” 
trzne, toczące się obecnie w Rosji, zwra- 
cają specjalną uwagę na państwo ca- 
rów. 

Uderzającym rysem walk wewne” 
trznych w Rosji jesi zasadnicza różnica 
nastrojów, panujących w obu jej stoli- 
cach. Podczas gdy stara Moskwa od 
lat szeregu burzy się i wzdyma falą ru- 
chu odrodzeńczeso, Petersburg, jak 
zmora Gusi Rosję intrygą, zamętem i 
rozkładem. Ciekawe uwagi na ten temat 
znajdujemy już u Mochnackiego. Ten 
niezwykie bystry polityk polski i świe- 
tny publicysta już w roku 1832 tak cce- 
niał położenie Rosji: „Że tak się dzieje 
w Rosji, przyczyną tego jest nienatural- 
ne, zbyt ekscentryczne pożożenie stoli- 
cy. Petersburg musem, ukazem posta- 
wiony, jest pijawią, która ssie bez uży- 
tku żywotne soki całego mocarstwa. 
W tym punkcie szkodliwa i niebezpie- 
czna centralizacja wszystkich władz, 
administracji, dworu, bogactw sprawuje, 
ża cyrkulacja krwi w żyłach olbrzyma 
3 inym i nafurze rzeczy przeciw- 
«va się kierunku, z Żyźniej- 

ie od przyrodzenie opatrzo- 
s do pustyń i stepów, z kli- 
'kowanego do temperatury 
lodów i śniegów. 

Petersburg sztuką odrazu zbudoe 
wany, ukazem zaludniony, całą Rosję w 
sztucznym i niejako apoplektycznym u- 
śrzymuje stanie“, 

Już wówczas trudności aprowiza 
cji, już wówczas wpływ intrygi peters- 
burskiej dominował ponad wszystkierma 
w Rosji, dziś, kiedy ćzytamy o faktach 
tasich, jak mord Rasputina, gdy słyszy” 
my o ciągłych zmianach ministerjalnych, 
krytyka i ocena Mochnackiego posiada- 
ją prawie jasnowidzącą moc. A oto, jak 
Mochnacki świetnie ujął metody rosyje 
skiego rządzenia: „Nietylko Petersburg 
—pisze on—ale wszystko, co się dzieje 
w Rosji od stu lat, wszystkie zakłady, 
wszystkie nabytki fizyczne i umysłowe, 
wszystkie wcielenia. są improwizacją 
nieograniczonej władzy. Carowie impro» 
wizowali i improwizują całe kraje, ludy, 
miasta i rowe osady. Robota. gdziein. 

ziej kilkaset lat potrzebująca, fu w 
jed wym roku sprawuje zamierzone skutki, 

Rząd mos:iewski nie ma innego 
środka poruszania własnej machiny tyl- 
ko par des coups d'etat; a jego dzieje 
są nieprzerwanem pasmem wyskoków 
władzy, któremi gdzieindziej sztuka sta» 
nu w najtrudniejszych tylko okolicznoś» 
ciach szuka zbawienia rzeczy publi- 
cznej”. 

Czytając te słowa, nie możemy nie 
widzieć jak bardzo słuszny był to sąd 
i jak pasują one jeszcze do obecnych 
warunków. l 

Do zagadnień wojny obecnej, do 
warurków pokojowych ze sirony koalicji 
naieży żądanie wydania Rosji Konstanty- 
nopo!a. Oto garść ciekawych uwag Moch- 
nackiego na ten temat: „Dzisiejsze gra- 
nice rosyjskie tak daleko w giąb poludnia 
pomknięte, porty i osiadłości nad motza- 
mi Czarnem, Kaspijskiem, Azowskiem nie 
stanowią jsszeze doskonale rozwinionega 
systemu zaborów w tych stronach. Raczej 
uważaćby to trzeba jako zarys koniurowy 
z gruba tylko i niby od niechcenia fa- 
znaczony. Myślą ostateczuą tych granic, 


które już sułtana w sieć zguby uwikłały, 
jest Konstantynopol. Niechaj nikt nie my- 
Śli,. że niema łoiki w tych zdobyczach. 
Patat enim, qii mari politur, eum verum 
potiri, Tę prawdę gabinet petersburski 
dobrze pojmuje. Zeby utrwalić wpływ po- 
lityczqy w Europie, rozszerzony lądowemi 


GAZETA 


Na. Karście przed i po południu 


artylerja . nieprzyjacielska . skierowała . 
gwałtowny koncentryczny ogień na nā- 


"sze linje w odcinku pomiędzy Trigido, 


zdobyczami, Rosja w tym drugim wieku | 


swego wzrostu musi zostać taką potęgą 
na morzu, jaką jest dzisiaj na stałym lą- 
dzie. Zaby tego dokazać, trzeba zawojo- 
wać Turcję. .. 

Otóż droga, którą. polityka Piotra I 
naprzód dla Moskwy wytknęła. Lecz na 
tej drodze bez Polski ani jednego” kroku 
uczynić nie można“. PR, 

- A dalej, obalając twierdzenia zacho- 
du, iż są to rzeczy niemożliwe Mochnacki 
pisał „Wojska moskiewskie przeszły Bał- 
kan. 
Co więć przędtem zdawało się niepodo- 
bieństwem, ziścił wnuk Katarzyny. Cóż 
mu przeszkadzało zająć Konstantynopol? 


„Nasza interwencja* odpowiedzą ministro- 


wie francuscy i angielscy. A jeżeli który 
z carów uważać zacznie zawojowanie Tur-. 
cji, jako Środek wyłamania się z pod przy- 
musu wszełakiej na przyszłość interwencji! 
Wtenczas to dopiero- Anglja skutki roz- 
bioru Polski, tego naturalnego. Sptzymie- 
rżeńca Porty na Sródziemnem uczuje mo- 
rzu*, 

Dziś koalicja pozornie czy faktycznie 
chce oddać Rosji Konstantynopol, - Gdyby 


to się stało, potęga Rosji, jak zmora za- . 


ciążyłaby nad Europa, która jeśli nie ko- 
zachą to w każdym razie stałaby się Eu- 
ropą prowokacji, rozpusty i biurokratycze 
nego łapownictwa, bo juź wiedy Mochnac» 
ki wołał: „Któż wreszcie nie zrozumie, że 
port Konstantynopola jako stolicy carów 
zostałby w krótkim czasie największą na. 
świecie morską zbrojownią*. 

Przytoczyliśmy tu garść zdań. wiel- 
kiego publicysty naszego. Zdania te nie- 
tylko są przykładem jego genjalności prze» 
widywania, ale również, potwierdzone 
przez wypadki aktualne, mogą być wzięte 
pod baczną uwagę, nie straciły bowiem 
mic z podstawowych swych założeń. 


Kronika politycz, 
Co opowiadaja rosjanie? 
PETERSBURG, 19 stycznia 


"Front zachodni: W nocy z:17 na 
18 b. m, pod Michałowem, na północny 
wschód od Baranowicz, żołnierze jedne- 
go z naszych pułków wykonali niespo- 
dziany napad na dwa posterunki nie- 
przyjacielskie i wzięli. obydwa. do nie- 
woli; przy tej sposobności wzięto 11 
żołnierzy niemieckich, resztę wykłuto 
bagnetami. . =. . 
© Nieprzyjaciel ostrzeliwał z ciężkich 
dział stanowiska nasze w dolinie pod 
Bubnowem. 

W: okolicy Zborowa . zaatakował 
przeciwnik, po zniszczeniu ogniem arty- 
łerfi, nasze zasieki druciane, -oddziały 
wojss naszych, znajdujące się na wzgó- 
rzach na południowy zachód od Zboro- 
wa, poczem zdołał wtargnąć, pomimo 
'ognia dział naszych, na krótkiej prze- 
'atrzeni, do środka naszych okopów strze” 
:łeckich; został jednak niezwłocznie, po: 
przybyciu na miejsce rezerw, wyparty z 
zajętych stanowisk, przez co poprzednie 
położenie zostało przywrócone. - 

„Front rumuński: W dolinach Trotus 
i Qitoz ostrzeliwał nieprzyjaciel słabo 
podtrzymywanym : ogniem z ciężkich 
„dział miejscowość Oknę, oraz wieś Ba- 
ganesti. Na pozostałych odcinkach fron- 


fu trwa słaba wymiana ognia, oraz. 


działalność naszych oddziałów wywia- 
dowczych. 


Z komunikatów. koalicji. 
Z francuskiego (20 stycznia). 


Krótka a. gwałtowna -działalność 
urtylerji w okolicy Plessiste-—Roye, na 
południu od Lassigny. : 


Natarcie nieprzyjacielskie na połu-- 


dniu od. Lassigny na jeden z naszych 

rowów nie powiodło się sk 
W Alzacji silny. niemiecki oddział 

wywiadowczy, który usiłował zbliżyć się 


do naszych linji w okolicy na południo=" 


wym zachodzie od Altkirchu, został od- 


Z włoskiego (19 stycznia). ; 


Na froncie Trientu artylerja nasza 
przeszkadzała ruchom nieprzyjaciela w 


dolinie Ein. 


Dybicz obozował pod Stambułęm. .. 


a drogą Oppacchiasella — Costanjevica. 


Przed ofenzywą ma zacho” 
dzie: 


Pisma medjolańskie dónoszą, žo na: 


konferencji wojennej w. Rzymie postano- 
wionó wystąpić do naroców i do wojsk z 
wielką wspólną odezwą koalicji. . Obec- 


“nio zaniechano tego zamiaru, a to z por 


| cho: de Paris“: 


woda rrzyśpieszenia wielkiej, rozstrzyga- 
jącej cfenzywy na froncie zachodnim. EB 
= Qfenzywa ta ma się. roznecząć nie- 
bawem, Kierownicy Asglji i Francji naj- 
mocniej 34 przekonani, a przynajmniej 0- 


świądczają to głośno, że będzie ona :za-: 


kończeniem toczącej sig wojny powszech- 
nej. „13 ; e. 

"Marceli Hutin pisze w -paryskim ` „E~ 
Koalicja podała już da 


"wiadomości swe postanowienie rozpoczę- 


cia wielkiej ofenzywy na. froncie francus- 
ko-belgijskim. 
Kać trzeba na -rzócz tej rozstrzygającej bi- 
twy. ` l l i 
< Angielski. wódz naczelny; gen. Ro- 
bertson, porozumiał sie już a francuskim 
ministrem wojny, gen. Lyantey, eo do 
przyśpieszena ofenzywy. inna 
- Koalicja muBi skorzystać z chwili i 
stoczyć bój decydujący, dopóki: Niemcy 
zajęci są w Remanji, gdzie równocześnie 
Rosja rozpoczyna bitwę nu całym fronc'e 
i na niebywałe dotychczas rozmiary. 


damskich: We wtorek i w. środę obradce- 
wała wielka- rada wejenńa koalicji, - pod 
przewodnictwem prezesa ministrów augiel- 
skich, Lloyd Georgea. Uczestniczyli w 


kowie Ścisłych rad, wojennych. - 

"Prócz tego z Paryża przybyli: 
ster wojny Lyantey i naczelny wódz fran» 
cuski Nivelłe z kilku oficerami swego 
sztabu, = 

Omawiano gruntownie dalszy ciąg 
działań wojennych na froncie. franeusko- 
belgijskim, głównie zaś kwestję przyśpie» 
lzenia ofenzywy, Przyśpieszenie to uzna- 
so za niezbędne wobec fatalnego -połąże- 
nia Rosji, Chwilę obecną uznano za naj- 
nepszą do- rozpoczęcia wielkiej akcji za- 
czepnej. | ; | 


Wałki w Mołdawji. - 
„Az Est*:donosi z Bofji: Możliwość 


rosjanom skoncentrować wszystkie posia- 
dane-.w rozporządzeniu wojska, aby pode 
jąć walkę na całej linii. 
rzucili oni głównie nad rzeki Seret, Casi- 
nu i Busita.  Sciągnięto również” wojska 
rumuńskie, "Nieprzyjaciel starał Bię po- 
wstrzymać nasz pochód nad. Seretem i na- 
stępnie przejść do akcji zaczepnej. Walki 
w południowej Mołdawji 


. Ten sam dziennik donosi dalej: Ar 
tylerja nasza ostrzeliwuje z wielkiem po- 
wodzeniem pociągi odjeżdżające ż Gała- 


przerwane, 
pozostała jedynie linja kolejowa z Gala- 


niektórych punktach padają nasze pociski. 
Straty rosjap, którzy brali udziął w. wale 


bruddy były niesłychanie ciężkie, Armje 
tósyjskie są wyczerpane, wobec czego do” 


resztki armii rumuńskiej, 'chociaź rumuni 
nie zdołali przeprowadzić jeszcze Swej 
reorgenizacji, PE „ay e Eaa 
Zamach rosyjski na Buf- 
garje | 
„Svenska Dagbladet“ dowiaduje się 
z Petersburga ze Źródeł dobrze powiado» 


"wała Bułgarji pokój na warunkach ` nastę- 


-pujących. 


- Bułgarja miała otrzymać od Rumanji 
-calą Dóbrudźę aż po Dunaj, z wyjątkiem 
Konstanzy i pasa ziemi, przez któfy prze- 


-Od Serbji Bułgarja miała dostać -te- 
po Monastyr oraz wyrównanie granicy na 


północnym zachodzie. -. - 
- Od: Tutcji obiecywał oderwać całą jej 


pof, co uczyniłoby. Biłgarję : panią cieśni- 
ny Dardanelskiej. -/. 0 


towania o pokój z którymkolwiek z państw 


ŁÓDZKA 


Teraz każdą: chwilę wyzyce : 


RZE 


Z Londynu denoszą do pism ameter- 


niej wszyscy angielscy i francuscy człon- 


minie 


utracenia południowej Mełdawji nakazała: 


Rezerwy. swoje. 


osiągnęły już: 
najwyższy punkt, Decyzja wkrótce zapa- 
dnie. Zwycięstwo może być tylko nasze. . 


cze. - Dwie linje kolejowe są zupełnie 
Do dyspezycji nieprzyjaciela. 


ezu do Birłału, lecz także i na tej linji w- 


kach na wielkiej Wołoszezyźnie i w Doa-- 


wództwo rosyjskie musiało znowu ściągnąć : 


mionych, iż Rosja, za pośrednictwem je- - 
dnego z państw rieutralnych zapropońo- | jowym—pozostaje niemożliwe dopóty, . do- 


„chodzi kolej z Czernawady do tego miasta.. 


rytorjum, zamieszkałe przez Bułgarów aż - 


posiadłość europejską .i oddać Bułgarji. 
„część aż po linje Czatałdży wraz -z Galli- 


| Pomimo tak ponętaych propozycji, 
Bułgarja ódrzitciła zasadniczo myśł tfak-- 


"koalicji bez porozumienia 
sprzmierzeńcami. 


QGświadczenie cara: 


W „Alig. "Ztg.* donosi z Amsterda" 


mu: Jak dónosi „Matin”, francuski admi- 
rał Fournier, który obecnie powróci 
z Rumunji i Rosji do Paryża, oświad” 
czył: Car osobiście dał wobeć mnie za” 
pewnienie, że uczyni wszystko; ażeby 
stan- wojenny na Balkania w ciągu ‘hila 


ku tygodni zupełnie się zmienił, Car |. 


chce zwycięstwa za wszelką cene. Amia 
rosyjska wykona atak na całym froncie. 


Gabinet Gelicyna—prżej- | 


ściewy:. 


: „Bssełer- Nachrichten". donoszą ze- 


Sztokholmu: Półurzgdowe „Mosk. Wies. 


domosti* dowiadują się, że gabinet ks.- 
Golicyna jest tylko przejściowym. Ksiąr. |. 


żę Golicyn pozostanie na swem stano- 
-wisku tak długo, dopóki inne osobisto- 


ści, wśród których wymieniają Sazono” -. 


wa i Kokowcówa, nie będą mogły objąć 
misji utworzenia gabinetu. 35 | SE 
Aresztowanie Milukowa. 


„Brlingske Tidende" otrzymują z Pe- 


łerebirga wiadomość, że w ostatnich dalach. 
rząd rosyjski w sposób niebywale ostry wy- 
stępuja przeciw libaralsym członkom Dumy, 
głównie zaś przeciw stronnictwu kadetów, 

W- miesskaniach kilkunastu posłów do- 
konato rawizjj;, między ianymi u Miluko- 
Krążą pogłoski, 
sztowaBo. i 


Jakie są powody tego postępowania, 


detychczas nie wiademo, Zdaje się jednak, 
iż rządewi idzie o skompromitowaniae atem: 
samem osłabienie : psrtji wojennej. 


niejszym tej partji filarem, r 


Antiwojenny nastrój 


we Francji. 


Pewien polityk skandynawski, który. | 


po półrocznym: pobycie we Francji ba- 
wi obecnie w Lugano, oświadczył tam- 
tejszemu korespondentowi „Berl. Tage- 
błattu”: Większość “narodu francuskiego 
stoi pod wpływem idei pokojowej i pra- 
gnie, aby rząd francuski przyjął propo- 
zycje niemieckie. 


nie słychać. 


Słychać natomiast z -wielu stron. 


gorące pragnienie, aby rząd francuski 
„porozumiał się z 
rzucenia anglików z Francji. Nienawiść 
-.prasie...- E E a SEN EE A PRUE 

Tymczasem położenie wewnętrzne 
-stale się pogarsza, zwłaszcza z powodu 
zupełnego braku robotnika. Olbrzymie 
obszary ziemi leżą: odłogiem. 
Soojaliści francuscy © ce» 
lach wojny. 

Z Genewy donoszą do. „Vossisehe 
Ztg.":. W sprawie uehwały grupy. posłów 
socjalistycznych we francuskiej iabie po- 
elakiej co do” cełów- wejny. wyszczegól- 
-nionych w. odpowiedzi koalieji na- notę 
Wilsona, „Hiumaniić' podaje wyjaśnienia 
następujące: 


do niemćów istnieje jeszcze tylko w 


„mieckich mie dlatego jednak, aby nie: mo- 
gła sformułować atstrzeżeń lub - żądań 
"wyjaśnień co do odpowiedzi koalicji, jeno 
„dłatege, żę dotyehexas wypowiedzieli się 
Aylko sprzymierzeńcy. - Co. prawda, mocar- 


swoich celach wejennych. 


prezydenta Wilsona i. do: którego parto: u- 
silnie stronnictwo. socjalistyczne. podezas 


przez uchwałę, powziętą na zjeździe kra- 
póki mocarstwa centralne same nie przed- 
«stawią oczom ogółu prawdziwych - celów 
swoich*. Baa, za SURE 
, Przed upadkiem Brianda. 


Briaadewi zadał król Konstantyn. graki, 


CENE BERT NE: RZOPZE 
Brianda przy pierwszej sposobności. 
(5, Panika w Nancy. , 


się ze swymi 


że: Milukowa are: |: 


usilnie opierał się: bezwarunkowe 


Mila» . 
kow, jako przywódea kadetów jest najsil- f- 


sie. . O idei rewanżu lub 
o pragnieniu odzyskanią Alzacji i Lota-- 
- ryngji nic w szerokich kołach ludności | ` 


- : KI | na czele rządów postawił Venizelosa lub 
Niemcami, celem wye- 


STO 


| mjera Dato na bankiecie, wydacym Ba. 
| eześć przez stronnictwo konserwatywne. 


a o „Grepa. oświadczyła się wo 
większości za odrzuceniem propozycji-nie- | 


stwa centralne i państwa z niemi spray- f 
| mierzone oówiadczyły, że są gotowe ro- 
„kować za stołem obrad, odmówiły: jednak | 
| dotychczas oświadczenia czegokolwiek o 

R i Przeciwstawie- 
nie -to celów, którego domaga się neta | 


głosowasia nad kredytami wojennemi, oraz | ców żydowskich i rabowali. W 


„a, Hervć oświadcza w swym dzienniku; 

że-— jak z pewnego Źródła się dowiedział. 
. — w parlamenc e francitskim panuje nastrój 
wrogi Briandowi, a to s pawodi klęski, jaką 


> tetü aresztowano, 
< Bkom promitowani 


„Libre Parole“, „Radical“: i „Bonnet | 
Rouge” donoszą, że większość Izby deguto- | 
wanych i Senatu jest zdecydowąuą obalić | 


Meurthe et Moselle wydał proklamację, w 


| której waywa ludność do spskoju. 


- Również i w Paryżu obiegają alarmis 
jące wiadomości. W kółasb ladności pary: 


| skiej utrzymauje się przekonanie, ik w Ror) 


wybuchnie niebawem rewolacja. 


| Przesilenie gabinetowe 


| ow Grecji. s 
Pisma włoskie denoszą, że obecny 
prezes ministrów greckich, Lambros 


przyjęciu żądań koalicji, wyrażenyc 
ostatniej nocie, Domagał się mianowt- 
cie pewnych zastrzeżeń i gwarancji, 
-. Wobec załatwienia sprawy w. 
jego woli, Lambros zgłosił swą dymisj 
'Krół przyjął ją zasadniczo, lecz prost 
Lambrosa, aby jeszcze czas jakiś pozo: 
stał na stanowisku.. DK 
* "Następcą Lambrosa ma być Guna: 
ris, również znany ze swych niechęci 
względem koalicji, . . 
`. „Corriere della Sera“ pisze z tego 
powodu: z Grecją nigdy nie dojdziemy 


| do ładu przy dzisiejszym sposobie pe 


stępowania. W rządzie greckim zmie 
niają się ludzie, ale prąd pozostaje wciąż 
jednakowy. 0000 

Zdaniem wymienionego pisma, 
licja powinna 'raz zdecydować i 
krok stanowczy i zażądać od króla, a 


goś z jego.zwolenników. Tylko w ten 
sposób można Grecję doprowadzić dó 
porządku. Innej. drogi niema. 


Król hiszpański zwiastunem 


„pokoju. 

Paryski „Ex'elsior* donosi z Madrje 

W. kołach politycznych wywołuje Here 

ne komentarze odezwaniu się byłego pres 


. Dato powiedział: W niedalekim już 
dniu, oby Bóg dał, by dzień ten był jak 
najbliższym, król nasz okryje się wielką 
powagą, gdyż dla dobra ludzkośęi będzie 
mógł się stać zwiastunem pokoju, Oby 
Niebo poparło króla w jego szlachetnym i 
patrjotycznym planie. See 

|. /„Excelsior*. dodaje, że Baio znany 
jest ze swego wielce rezerwowanogo zacho”. 
wania się, słowa jego nabierają tem samo 
wielkiego znaczenia. | 


Wieści z Rosji. 
Rozruthy w Kiszyniowie. 
-Wedle doniesień dzienników genew* 
skich, przyszło w Kiszyniowie do krwawyći 
saburzeń ze. strony uchodźców rumuńskich, 
którzy wpadli do domów bogatych mieeskań- 
w i ) ozaie tych 
zajść zumordówąno 20 żydów, © 


5 i Sprzeniewierzenie w komitecie 


W, Ks. Tatjeny, 


©- „Aa Est" dowiaduje się z Petersbargi,: 
że w komitecie Patjanowskim, którego głó- 


„wną opiekunką jest córka cosarza- -Mikołas 
ja, wykryto sprzeniewieraenie, dochodzące. 


do: kiiku : miljonów rubli. Sekretarza - koini- 

. sprawie tej podobno 
5 53 Hezni urz i dy- 

gnitarse dworsny, Sak ędnicy i dy 

Przeciwko kontiskacie 

polskich w Rosji ów 


-. . Półurzędowe pisme rosyjskie „Moskowe 


„| skija Wiedęmosti* wydrukował powiedź 
/ na skargi Pol Ra 


aków w pewnych gubernjach 


SE : i PRT : | Rosji- środkowej, którzy zało ie 
Z powodn paniki w Nancy, któraa ka- | daji 5 ray ZAlożyli w ontatnich 


żdym diiem wzrasta, prefekt departamóntu 


dniach protest przeciwko konfiskacie ich 


„majątków ze strony władz rosyjskich, -Kon 


fiskata ta miała nastąpić po części a tego 
pówolu, że ich właściciele nosili nazwiska 
rzekomo niemieckie, albo też dlatego, że 
wogóle byli dawniej zamsldowani jako njem- 
dy, „bo inaczej nie mogliby nabyć majątków 
ziemstich. Pismo rosyjskie zaznacza w 
nwej odpowiedzi, że skargi Polaków są je” 
dynie do tego stopnia nzasadnione, iż: kon- 
fiskata nie powinna była nastąpić tam, gdzie 
pod nazwiskiem  niemieskiem . sprawdzono 
polskie pochodzenie i polską :naredowość 
właściciela ziemskiego, We wazystkich in- 
nych wypadkach jednak należy protest pol- 
ki odrzucić jako nieuzasadniony, 
Dzienniki Petersburskie, 
Rosyjski - minister skarbowości rozpo- 
tsądził,. aby. stwierdzono .dokładafe ilość 
nakladu dzieaników petersburakieh, ponis- 
"waż istnieje przepis, aby ogloszenia insty- 
Xucji kredytowych, * podlegsjących minister- 
stwu skarbowości (Bank Szlachecki, Bank 
Chłopski itd.) umieszczano w dziennikach 
najwięcej rozpowszechnionych, Zeszłego To- 
ka udzielił rainister finansów donośne to 
prawo dziennikowi „ŚSielskij Wiestnik", któ. 
ry reprezentuje głównie interesy rolnictwa 
i w stolicy prawie weale niema czytelni. 
ków. -W następstwie tego wzrósł nakład 


petersburskim, ; : - 
Na drugiem miajseu figuruje „Petra- 
gradzkij Tistok", bezpartyjne pisemko małe, 
które z 88 tys, wzrosło na 128 tyg, Wiel- 
kie dzienniki polityczna bez wyjątku wska. 
zują obniżenie się nakładu, co zapewne wye 
pływa z powodu podwyższenia abonamentu. 
Tak np. Wynosi naklad „Wieczornego Wre- 
mieni“ (wieczorne wydanie „Nowego Wremle= 
ni* 125 tys. (przed rokiem 185 tys.); „Bire 
żowyja Włedomosti* bije 89 tys. egzempl, 
{119 tys. przed rokiem); wydanie wieczor», 
ne 68 tys. (wobee 190 tys. dawniej); „No- 
woje Wrsmia* spadlo z 80 tys. na 76 tyE; 
„Sowremiesnsje Słowo” (skrócone wydanie 
„Riecży*) z 75 tys. na 56 ts, - | 
Wielsia piama „Rioo i 
Di ý" również wskssują zaiżkę, pierwsza 
s 45 tys. ma 40 tys., drugie z 40 tys. na 
30 tys. Zupełnie kezpartyjna „Piatrogradze 
kaja Gazeta” utrzymała swój nakład 50 tys, 
a całkiem podobna „Russzojs Cztesjo* pode 
niosła się z 40 tys, Ba 52 tys. Największy 
przyrost wskazuje „PrieBodskij pistok“ („Bie 
remko Parafjalne), pismo fachowo dla kie- 
ra, kióre potroiig sgwój dawniejszy nakład 
15 tys. Fiównież powiększył swój nakład 
reakeyjne-aGiysemicki „Swiet”, gorące poe 
pisrany przez rząd, » 32 iye, na 30 tym; 
„Golos Ruski“, rpiamo szowiajstyczne, Wi- 
docza o bardzo rozpowszechnione wśród ar- 
mji; wychodzi w -29 ts, wyrbec 4800 de- 
«niej. Reszta dzienników reakcyjnych ma 
bardzo mały nakład. „Zemszczina” 8800, 
„Grosa” 8 tys., nakład dziennika „Rasskoje 
Znamia”, okrzyczanego jako germanofilski, 
spadł z 38 tys, na 2700. 


liberalne 


Telegramy. 


Urzędowy komunikał 
niemiecki. , 
21-go stycznia. — Urzędowo. 
Z widowni zachodniej. | 
Oprócz ożywionej miejscami wal- 
ki artylerji i skutecznych przedsię- 
wzięć patroli, dzień minął bez szcze- 
gólniejszych wydarzeń. 
. Z widowni wschodniej. 
front wojsk generała-feldmurszałka 
księcia leopołda "Bawarskiego. 
-Na wschodzie od Baranowicz 
ataknjące wojska niemieckie wtar- 
gnęły do rowów nieprzyjscielskich i 
aprowadziły z nich 17 jeńców. 
front wojsk generała: pułkownika arcyksięcia 
„Józefa. | 


mowany atak nieprzyjacielski na dro- 
dze Valapntny nie zdołał rozwinąć 
eig w ogniu artylerji naszej. ż 

Małe natarcia rosyjskie odparto. 

Z widowni bałkańskiej. 
Grupa wojsk  generała-feldmarszałka 
Mackensena. 

Ze zdobyciem Nanesti wpadły. 
w nasze ręce dnia 19 stycznia całe, 
maciekle bronione przez rosjań ©- 
szańcowania mostowe: Pomorzanie, 


tago pisma z 102-tys. do 150 tys Tyn- 
samem przoduje ono wszystkim dziennikom 


| wzywając do uspokojenia się, 


staromarchijczycy i zachodni prusa- 
cy zdobyli szturmem liczne linje ro- 
Byjskie wraz z silnie zbudowanymi 
punktami oparcia: Samą miejscowość 


zdobyto wśród zaciętej wałki po do- 


mach. Uciekający przez mesty na 
Serecie rosjanie wzięci zostali pod 
skrzydłowy ogień naszej artylerji i 
karabinów maszynowych i odnieśli 
ciężkie straty. W ręce nasze wpadł 
1 oficer, 555 żołnierzy, 2- karabiny 
maszynowe i przyrządy do rzucania. 
Front macedoński. i 
W łuku Cerny, na wschodżie 
od Paralova, niemiecki oddział wy» 
wiadowczy peprowadził skuteczne 
przedsięwzięcia. Ei bie 
i ; Pierwszy Generat-kwatermistrz- 
LUDENDORFF. 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 
WIEDEŃ, 21-go stycznia, 
Z widowni wschodniej. 
„Podczas zdobycia szturmem przy- 
czółka mostowego Nanesti, na za- 
chodzie od Noimoisa, wzięto 555 jeń- 
ców, oraz zdobyto karabiny maszy- 
nowe i przyrządy do rzucania min. 
W odcinku Mesticanesti stanowiska 
nasze znajdowały się w silnym ro- 
syjskim ogniu artyleryjskim. Natare 
cią rosyjskie, które nastąpiły w eig- 
gu ńocy, załamały się już w pierw- 
szyńt rozmachu. > > 
Lotnik austrjacko-węgierski zmu- 
sił do lądowania ped Marmarosz 
Sziget samolot nieprzyjacielski. La- 
tawiec i lotnicy wpadli bez szwan- 
ku w nasze ręce. P 
Dalej sa północy śród e.-k. wojsk 
nic się nie wydarzyło. Eo 
Z widewni włoskiej i pałudniewg= 
| wschodnigj. 
Bez zmiany. 


Zasiępca szefa Sztab generalnega 
Hoefer 
fuarszułek poliiy poraczni 2. 


: 2 Warszawy. 


Ra cześć Rady Słanu. i 
Zgodnie z zapowiedzianym progra- 
mem, wczoraj o godz. 12 w poł. nastą-. 
piła zbiórka manifestantów w Alei 3-go 
Maja. Po przemówieniach, o godz. f-ej 
pochód ruszył przeż Aleje Jerozolimskie, 
Marszałkowską i Królewską do pałacu 
Kronenberga (tymczasowej siedziby Ra- 
dy Stanu). 
|. Uczestniczyły w pochodzie głównie 
organizacje polityczne, wchodzące w 
skład C. K. N., "tudzież stowarzyszenia 
sportewe, Sokół, Skaut, P. O. W., a na- 
stępnie częściowo młodzież szkolna i 
w poważnej Eczbie—uniwersytecka. Młe- 
dzież i robotnicy maszerowali sprawnie, 
jędrnie, po wojskowemu. 
„Ogółem w -pochodzie uczestniczyło 
około '12 sztandarów i tyleż transpa- 
rentów. 
Pochód zatrzymał się przed siedzi- 
bą Rady- Stanu, oczekując na ukazanie 
się członków Rady Stanu. 


Og.2 na balkonie ukazali się z- 


 odkrytemi głowami członkowie Rady 


Stanu, witani entuzjastycznie przez u- 
czestników pochodu i tłumy publiczności. 

Brygadjer Piłsudzki dał znak ręką, 
poczem 
Marszałek Niemojowski mocnym głosem 


r | s zawołał: - . 
W Karpatach wschodnich upla- 


— Niech żyje wolna i niepodległa 
Polska! Niech żyją budowniczowie szczę» 
śliwej przyszłości  wskrzeszonego Pań- 
stwa Polskiego! Niech żyje Warszawa, 
która była zawsze sercem kraju i na- 
rocu! - 

Na wezwanie to odpowiedziało sze” 
reg okrzyków: 

= Niech żyje! 

`- Następnie poszczególni członkowie 
Rady wznosili okrzyki na cześć odro- 
dzenej Polski i młodzieży, na które od- 
powiadano z zapałem. - 

W końcu edśpiewano „Marsz, marsz 
Dąbrowski*. 


.- pująco. 


GAZETA ŁÓDZKA 


3. 


W zakończeniu'uroczystości odbyła 


„Się-przed pałacem defilada, poczem po- 
chód rozwiązał się. . | 


Reprezentacja Austro-Węgier 
w Warszewice 


„Głos stolicy* otrzymał wiadomość z | 


Wiednia, że w obsadzeniu przedstawiciel» 
stwa Austro-Węgier w Warszawie nastąpi 
zmiana. Dotychczasewy przedstawiciel mo- 
narchji Austro-Węgierskiej, baron Andrian 
powołany zostanie na ważne stanowisko 
do Wiednia. 

W kwestji tej wiedeńskie pisma do- 
noszą, że będący dotąd w rozporządzeniu 
w ministerjum spraw zagranicznych nad- 
zwyczajny poseł i upełnomocniony mini- 
ster, Stefan Ugron, ma niebawem odejść 
jako przedstawiciel ministerjum spraw za- 
granicznych do Warszawy, gdzie już przed- 
tem przez szereg lat urzędował, i 

. Peožycorka miejoke. 

Magistrat pożyczył na rachunek rea- 

lizacji pożyczki miejskiej w towarzystwie 


: gazowem 1,000,000 rb. w. zamiarze sma- 
|; čenia tej sumy w krótkim terminie. Stan 


kasy miejskiej nie pezwolił na spłatę po- 
Życzontj sumy wobec czego uchwalono 
wyznaczyć gazowetsu Tow. 27,000 rb. tytu- 
łem procentów. Uchwsłono również po- 
rozumieć się z zarządem Tow. w kwestji 
prolongaty tej zaliczki lub spłacenia długu 
obligacjami 5 i pół procentowej pożyczki 
miejskiej r. 1916. | - 


Teatr żargomowy. i 


Teatr żargonowy Kamińskiego prz 
ul. Karowej, pomimo udzielanego mu przez 
magistrat poparcia przez zakwalifikowanie 
go do rzędu rozrywek kulturalnych i opo- 
datkowania w niższym stopniu, pomimo 
reklamy, jaką mu w Radzie miejskiej u- 
czynił radny Piłucki — zamknął swe po= 
dwoje, gdyż nie doznał poparcia śród swych 
ziomków. Trupa wyjechała na prowincję, 
w nadziej, iż odpowie tam bardziej pozio- 
mowi kuliuralnemu zwołenników teatru 
żargonowego. 3 


Riatika meiu wybosczeto. 


. Wybory do łódzkiej Rady miejskiej 
zostały już zakończona, Wczoraj wieczo- 
rem zakończono przyjmowanie głosów wy- 
borczych w VI kurji, poczem w biurach 
okrzgowych wyborczych dokonano oblicze- 
nia głosów, które padły na poszczególne 
listy i rezuitat ostateczny przesłano do 
komisarjatu wyborczego, 

Podług dotychczasowego obliczenia, 
z ogólnej liczby głosów w VI kari 
17,858 złożono 14,487 ważnych kartek 
wyborczych, a zatem nie głosowało wy- 
borców 8222, E 

Głosy wyborcze podzieliły się po- 
między poszczególne listy w sposób na- 
stępujący: a 
Lista M 1 (Komit. socjal.-demokr.)— 525, 

s: wok lewicy . socjał.)— 1838, 
> sacjalist. polsk.)—14830, 
C Bundu") —1654, 
(_„ robot. Poajle-Zion)-—2545, 
(Polski narod. homitet)—2345, 
centr. u )-—2967, 


st yuy 


„6 

SCE TE 

» 13 (Niem. komit. wyborczy)—-1133. 
Wobac powyższego wyniku Hsta Me 1 
(5. D.) nie otrzymała żadnego mandatu. 
Lista Ne 2 (lewica socjalistyczna) otrzyma- 
ła mandat 1 (Gralak Ignacy); lista N 3 — 
(P. P. S. frekcja rewoł.) mandat 1-(Rżew- 
ski Aleksy); lista M 4 („Buud*) mandat 1 
(Lichtessztajn Izrael); lista Ne 5 („Poajle- 
Zion) mandaty. 2 (Holenderski Lew- i dr. 
Rozencwaig Dawid); lista Ne 6 (Narod, 
Związek Robotn.) mandaty 2 (Kaczmarek 
Andrzej i Pokorski Błażej}; lista MN 8 


.(Chrześc. demokr.) mandaty 2 (Harasz An- 


toni i Welczyński Józef); lista Nr. 13 (nie- 
miecka) mandat 1 (Fiedler Herman). 

„ Wynik wyborów we wszystkich sze- 
Sciu kusjach przedstawia się zatem nastę- 
Radnych, wystawionych przez ko- 
miiety połskie przeszło 28, przez komi- 
tety nie polskie—S7. : 

Według przekonań politycznych radni- 
polacy dzielą się na: 
zwolenrików narad. demokr. 15, 
„niepodległościowców . 7, 
socjalista międzynarodowy 1. 
Z%87 radnych nie polaków przypada 
na żydów —29, 
„ Hiemców— 8. 


Qlecemości biezu, 


— Broczysły obchód rocznicy pes 
uieętahis stycznicwago. 

-Prawie wszystkie bilety ua dzisiejezy 
obchód w Teatrze Włelkim zostały juz roze 


wieczorem, 


Sprzedane, a pozostałe w niewiełiiej del 
sprzedawane boda w kasie Teatru Wislijce 


| go od godz. 5 po poł. 


Povzątek przedstawienia o godzinie 7 


Wielkie zainteresowanie budzi biorący 
udział w obskodzie: Chór  Fegjonistów, 
oraz solowe występy legjonistiów: Gilewe 
skiego, skrzypce; FParmańckiego, śpiew, sold 


| bas i Nowakowskiego, solo tenor. 


Wobec nagiej niedyspozycji p. Tadeu» 


| eza Szpotańskiego, przyjechał z Warszawy 


na miejsce jezo znany publicysta warszaw- 
ski pan Downarowie*, który Ba dzisiejszym 
obchodzie wygłosi „Rys historyczny 63 me 
_ — Studenci politechniki na wszeche 
nicey miemieckiej. | i 

'.„Polnische Blätler“ donoszą z Jenny, 
co następuje: „Wraz z przywróceniem 
Królestwa Polskiego powstała znów kwe- 
stja, czy studenci polskiej przynależności 
państwowej mogą znów deraz uzyskać 
wstęp de uniwersyletów niemieckich. Jak 
wiadomo, jako poddani rosyjscy, polacy 
nie byli dopuszczani do stadjów na wszech- 
nicach niemieckich. Według wiadomości, 
zaczerpnigtych ze Źródła kompeteninego, 
obecnie niema przeszkód w depussczaniu 
studentów polskich na uniwersytety nie- 
mieckie. . 

` Reẹejesteacja wywieziomyoh forna 
duszów . 

Wydział rejestracji strat wojennych 
zwraca raz jeszcze uwagę na komiączność. 
zarejestrowania wywiezionych praez rząd 
rosyjski funduszów miejskich, kościelnych, 
asekuracyjnych, emerytalnych, sitypendjał- 
nych, szpitałnych i t. p. rejestracja ta mie 
nie kosztuje, chodzi jedynie o przysianie 
do wydziału przez odpowiednie instylucje, 
czy to rady opiekuńcze, czy zarządy miej- 
skie lub inne danych, dotyczących wywie» 
zionych funduszów z podaniem sumy Oraz 
rodzaju funduszu. 

Należy zaznaczyć, że dla przyszłych 
naszych obrachunków z Rosją sprawa ta 
ma bezwzgięćnie doniosłe znaczenie, 

— Towarzystwo Pesmtacy dla nica 
zamożiej wczątej się mdóodzieźży im 
Bolesława Prusa, 

Wezorąj o godz. 3 po poł. w Sag 
posiadzeń Zakładu Naukowego nod kierow» 
nictwsm p. L. Rubacha przy ulicy Długiej 
Nr. 90, odbyło się Organizacyjno Zebrania 
wającego powstać Tow. im. Bolesława 
Prusa dla opieki nad piezamożną młodzie» 
ża w tym zakładzie się kształcącą. 

Zebranie zagaił p. Alexsander Gere- 
corff, poruszając w przemowie swej ciąże 
kie czasy szkolnietwa polskiego za czasów 
rosyjskich, kiedy to „wychowawep* szkol 
ni młodzieś naszą odetraszali od ławę 
szkolnej, starając się wbijać w głowy jeł 
wiadomości z Iłowajskich i innych. Nau 
siępnie p. Gersdorff przeszedł do czazów 
obecnych, kiedy połska młodziaś może 
śmiało „ten chleb powszedni”, jakim jest 
nauka—-pobierać w szkołe rodsimej a prze- 
szkodą w nauce może być tylko brak funa 
duszów. Deez i temu zaradzić nie trudno, 
spełeczeństwoa bowiem polskie jest zaweza 
ofiarne— zwłaszcza jeśłi chodzi o kształa 
cenia młodzieży i to właśnie na względzie 
mając-—grono osób aainiejowało Towarzy- 
stwo im. Bolesława Pruss, ktńdra mieć bg» 
dzie ua cehu opiekowanie się młodzieżą 
niszamożną, dawanie pomocy moralnej i 
materjalrej samej szkołe, by jaknajrychlej 
dać mośźność jej przekształcenia się ha Zae 
kład B-klasowy, dający wstęp do wyńszych 
Uczelni, 

Po zagajeniu zebrania, obeeni wybra. 
li na przewodniczącego ks. Bzezepańskie= 
go, na trzymającego pióro, p. Geradorffa, 
na asesorów: p, dózefa Wolskiego, Fran- 
ciszka Wolskiego i Henryka Zylberstelna. 

Pe odczytaniu nasztieowanej przęz 
iatejatorów Ustawy T.wa—przedyskutowa» 
niu poszsczególcych punktów—-Zebranie ue 
chwaliło przedstawić takową de zatwier- 
dzenia władzom. A. 

Do Komisji Organizacyjnej weszli, 
przez tajne głosowanie wybrani: Ks. Szcze» 
pański—jako przewodniczący, Aleksander 
Gersdorff—ijako sekretarz i pp. L. Rubach, 
Franciszek Wolski, Marja Macherska, Sta- 
nisława Gersdorffowa, Henryk Zyłberstein, 
Józef Wolski, Zygmunt Krzyżanowski, 

Komisja ta ma na eslu prżeprowa» 
dzenie formalneści co do legalizacji Tow. 
koopżowanie członków, stwersenia projek- 
tów dla przyszłego Komitetu Dochodów 
Niestałych i żwołanie Ogólnego Zebrania 
w najkrótszym ezasie w cel. wybrania 
stałege Zarządu, jaki kierować będzie tą 
Instytucją. | 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
przewodniczący gorącemi słowy podzięko» 
wał obecnym za zainteresowanie się tak 
gowaERĄ sprawą, jak również wyraził sto. 
wa podzięki kigrownikowi Uezelni panu 
inż, L. Bubachawi za jego gorliwą pracę, 


M ADZYZĄ M eg Polski 


CEGIELNIANA 68._ 


3 "Dak. da. M Stycznia o godz. 7.1 pół. wiecz. 
u cęzcnaniu roczułcy powstania Styu 
szniowege 


„POWSTANIE NA UKRAINIE” 


Trgedja w .5 akt, (8 odst3 L. Sowińskiego. ` 


y Trójka huita 


Sziaka w 5 obrazach ze żgiowaądu. i tańsami. 


Środa dn. 24 Styczn. e. b. o godz. 8 wiecz. 
RAZ>Cy Iasi 


3% Sztuka sztuka wś skt. A. Hertza, 


Zo związku zawodowego pras 
ceowników przemysłu MĘĄCZARBĘGTG. 

(©) Wesoraj o godzinie 5.6] po pos 
łudnią w lokalu Towaraystwa Kreswienia 


Oświaty przy ul, Podłośnej Nr, 1, odbyło 
się ogólne raczne zebrania członków 
Zwiąsku zawodowego pracowników prze- 
mysłu macsnego. ; 

Zagaił zebranie w obecności 90 ezłon- 
ków prezes Związku p. Jan Kuciński, 
proponując na przewodniczącego p. Fran- 


ciezka Włudarczyka, na asaesorów pp.: A< 


dolfa Ryskiego, Tomsaza Troczyńskiego i 
Józefa Rucińekiego, 

P. Włodarezyk sdczytał sprawozdanie 
kasowe za rok ubiegły, z którego widać, 
iš Awiązok za okres sprawosdawezy miał 
dochodu 588 rb, 60 kog roschodu zaś 
527 rb. 85 kop. 

Woisslo się w przeciągu roku 85 


członków. Obecsie Związek liczy 158 
człentów., 
Spraweziasia te przzjąłe, Następnie 


zsbranie rezwaśnłe walesek co srobiói na 
jaki cel ebróelć Ro. 16, oflatowane przez 
kasią Kopczyńską. 

Uchwalono, by sume tę przeznaczyć 
na bibliotekę, Następnie zdecydowano 
ponieść skladki człesków 5 10 na 15 k 

Dalej zebranie uekwaliła otworzyć 


piekursię wapół tdzielczą z wkiadsta Bb. 10 - 


ad nsebp, Co zaś sią tyezy utworzenia 
kakRy ckorych, postanowione zwrócić się do 
pr. majstrów, by wpłacali na kasą chorych 
pracowników, Graz wybrać komisję w tym 
celu, 

©. W keńca zebrania dokogano wyba- 
rów s wynikiem usetępującym: " 

Dn Zarządu weszli pp: den Loga, 
dakoi Staniszewski, lisonard Gertner, ğü- 
zaf Lichewski, Franciszek Wiodarski, Mie- 
czysłuw Rowalinski, Jas Ruciński, 
Śuiski, Piotr Lewe, dózef Kempiński, Gu- 
staw Wencel i. Bianiaław Redzik Na 
pierwezem posiedzeniu nowego Zarządu ue 
chwalono mandaty powyższe 
miedzy neba, 


Sakro, dn. 23 „Stycznia r.b. o godz, Ji pół. wiecz. 


nhardta, 8) rynek Taufaniego, 3) rytek ry- 


"— Mapa Późłnecnej Rumiumii (Motdawii). 


jest na. czasie wydanie przez zakład 


dakób | 


podzielić | 


O-godzinie 7 wieczerem zebrania a= 
OŃicZORO, 


- — Handel rynkowy, 3 ' 
Uchwały komisji ryakowej, utworzonej 


„przy Wydziale finansowym magistratu zo- 


stały zatwierdzone: oprócz wtorku i piątka, 
jako dzień rynkowy uważaóy ma być rós 
wiek i peniedziałak. 


"Na Migrym Rynku targi maja odbywać. 
Zyczenie handlujących, aby kia-- 


gig nadał. 7 
my ieh stały sials na rynku, n'e może być 
uwzględnione z przyczya hygjenicznych i- 


| komunikacyjnych. Wi:ściciele tergswisk pry- 
 watnysh winni wyjednać pozwołan's magi- 


strażu i spłacić ustazęwiony pedatsk, Ter- 
gi odbywać się mogą tylko w tych dniach, 
00 Í or ryskach publicznych. Jako rynek 
uważana gą równióż targowiata w kramach 
podobnych do sklepów, pouieważ: kupujący 
lokują sią pod gołem niere, Na handeł 
ten należy również wyjscna' poawołenia, 
odbywać się en może je nik. codzieneśc, 
Górny Rynek został uznany fako targowisko. 
Rynkom prywatnym udziałase będą konee- 
sje na jeden rok, z wyszezegółałenicm przed- 
miotów tsrgu.  Wiaścicielewi rynku przy 
ul. Brzezińskiej p. Ginabergowi, postana= 
wiono udzielić pozwolenia na targ codzien- 
ny; z właścicielam rynku, p. Tmbocheńskim 
zaś postanowiono pertraktować co do przed- 
miotów targu. Opsta wezegezona. bedain 
po ukończeniu tych pertrakiacj. Jako rys- 
ki prywatne uwedane są: 1) rynek Gso- 


bny Wanskego, 4) rynek rybuy Fiebiga, 5) 
rynek Ber Mintza (handel starym. meblami, 
6) rynek rybny I. Latocheńskiego, 7) rysek 
rybny br. Głowińskioh, 8) hullo iargiwa Zae 
rzewakiego i Lewkowicza, 


Wobec rozgrywających się ważnych 
wydarzeń w Północnej Rumunji, wielce 


kartograficzny G. Freytag & Berndt w 
Wiedniu mapy, obejmującej Północną 
Rumunię (Mołdawję), linia Seretu, les- 
ne Karpaty, Bukowinę, Prut i tę część 


Bessarabji, która przytyka do terenów, 


obiętych obecnie walkami. Dla każde- 
go, kto pragnie orjentować się dokta- 
dnie W przebiegu toczących się walk, 
posiadanie tej mapy okaże się bardze 
pożytecznem. = 
- Naby meżna bezpośrednio za 1 mk. 
60 fen. lub 2 kor. 10 hal. u Freytasa 
& Berndta w Wiedniu VII (Schoftenfeld- 
gasse 62), albe— Robert Friese, Lipsk, 
Seeburgstr. 96.. 
— Wypanki. 


0 W pa w soma Przy | Gl. Roki- 


e 


sacja! | Bzić zmiana programu! Sensacja] 
Od | dziś d. 22 Stycznia do Poniedziałku włącznie | 
Msjwspanialsze arcydzieła sziuńsii 


Współczesna wzruszająca t'ageda życiowa w 5-ciu wiellch częściach, 
w głównej roi znakomity artysta ALVIN REUSS. 


Do obrazu zastosowana będzie: 
a) Opráċowana #lusiracja muzyczna pod dyrekcją R. KANTORA. 


b) Originajna scena z Pajaców w wykonaniu artysty opery „* 


Ry 


połączeniu z orkiestrą w akcie II. 
c) Zastosowanie gramofonu koncertowego w akcie Ii V. 


Część 


éT: Cień w parku. I: Gł-s stracony na zawsze. II: Matuśł moja matuś! 
IV: Niewinnie peszdzony. V: Szczęśliwie połączeni. 


. UWAGA: Passe pártom i BY iiigówe ue Naźnę, 


Początek przedstawień o godzinie 4 p. p. w niedzielę o 3. 
Ceny zwyczajne! 


Redaktor ; wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8) 


GAZET A ŁODZKA 


roku, jeszcze żyjący oraz poar y chwi- 


steny P. O: W 


tegoż doma ?0-lotniege J. P. i żonę tegoż 
T3-lotnig staruszkę, leżących na podłodze : 
w.stanie nieprzytotmnym.- 

Zawezwany iskarz stwierdził otrucia i 
zabrani zostali do szpitala. Przeprowadao- 
n? jest śledztwo w celu wyjaśnienia, Czy 
jest to Samobójstwo szy tab zatrucie. i 


. — Kradzież. 


W noty z 27 na 28 Aia r. ub. go- 
spodarzowi Stanisławowi Forysiowi-z Wyla- 
głowa, gm. Wierzchy, skradziono za stajni 
konia kasztanowatezo Ist 8, Ślady prawadzą 
do Paddębic, . 

Qsotv, którs mags dostarczyć gmz2gó- 
łów o kradzieży zechcą nadsyłać do Wydz. 
Krym. Kom. I, do aktów 275/17 b. 


Dzisiejszy obchód Styczniowy. 


"Dziś, jaka w rocznicę wybuchu po: 
wstania styczniowego, w Kościele Św. 
Krzyża odbyły sis uroczyste „nabożeństwa - 
żałobne ku czci pamięci poległych bohate- 
rów narodowych. 

- O godzinie 9 rano odbyło się nabo- 
żeństwo da dziatwy połskich szkół ele- 
mentarnych miejskich. Mszę św. odpra- 
wił ksiądz p:efekt Czesław Stańczak w a- 
systencji księży prefekfów: Kuczyńskiego, 
oraz  Izdebskiego, w obecności licznie 
zgromadzonych wychowańców szkół z nau- 
czycielami i nauczycielkami na czele, jak 
również z własnymi sztandarami uarodo- 
wymi szkolnymi. 

O godz. 10 rano zgromadziły się na 
nabożeństwie  żałobnem „in corpore" 


„wszystkie polskie zakłady naukowe Średnie, 


również z sztandarami narodowymi wła- 
Snymi i cialem pedagogiczaem w. pełnym 
komplecie, 

Mszę św. odprawił ksiądz prefekt 
Walerjan Olesiñski w asystencji księży 
prefektów: Słańczaka i Kaczyńskiego, . na 
chórze pienia religijne wyronaly zespoły 
śpiewacze uczniowskie gimnazjum prof, 
Radwańskiego. 

Szpalery i straż. honorową tworzy: y 
zastępy harcerstwa polskiego. Kościół był 
udekorowany. emblemałami żałoby narodo- 
wej i tamaga symboliczną w kir spowitą 
na katafałku, krytym szkariatem w otocze- 
niu zieleni i jarzących grommnic. O godz, 
11 kościół zapelniły- tłumy wiernych, zdą- 
żejących złożyć hałd pamięci bohaterstwa, 
polegiych za sprawę wyzwołenia narodu, 
w ogólnym hołdzie wałecznym znależli . 
się dostojni starcy—weterani powstania 63 


r obecnej Pe ie 


rk 


Nr. 20.. 


„Mszę św. celebrował proboszcz koi 


Ścioła św. Krzyża ks. kanonik Karot Szmř 
-del w asysteucji: księży Izdebskiego i Le- 
 biody, pienia religijne wykonały. chóry Su- 


mowe polskie św. Cecyiji pod. batutą p. 
Ksieszy. 
Po skończoiem nabożeństwie na fta: 


*ry cmenrarz katolicki wyriszyt pochód dla 
złożenia hoidu, poległym w 63 r. bojowz 


nikom o wolność. 

Otwierał pochód oddział iegjonistów, 
nastepnie liga kobiet p. p. w, delegacja 
P. O. W., cechy ze sztandarami, repreze 
tanci P. P. S.i N. Z. Re ze sztandarami i 
tlumy publi czaości. 

Na cmentarzu przemawiali: p. p. Doe 
wnarowicz, R i PAD 


Obwieszczenie. 


Wieśniaka, Ignacego Bergiera skaza- 


. tem na 4 tygodnie aresztu, ponieważ wbrew 


kilkakrotaema wezwanjú z 27 ceninarów 
( żyta, które padczas żniw zebrał, jak 
stwierdzone . zostało przez znawców tol- 
nych, dostarczył. tylko 4 cenłnary, - 

- Karę przeciwko Bergerowi kazałem 
zaraz wykonać. . 
-Przy tej sposobności zwracam jesz- 
cze raz nwag wszystkim wiesniakom, że 
przeciwko tym, którzy nie sgełnią obo- 
wiązku dostarczenia zboża postępować i bgi 


-dẹ z całą surowością. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pelicii 
„Leałrs. 
|--Z z B 
Obwieszczenie. 
Gospodarza Józefą. Gołężiawa: ier 
Wronowie, wybrano i zatwiardzeno na tol 


. tyas wegi Wronówice, gmisy Pask. 


Ces.-Niam. Prezydent Policji. 


Bielęgnowsne. włosów 


Pixsvwam ems 


"na podstawach nauko- 
wych. Najlepszy środek 
wzmacniający włosy i Ua 
trzymujący je w stanie 
zdrowym, 


Cena butelki 
ME. 2.25, - 
wystarczy ua 
kilka miesięcy. 


We wtorek, dnia 23 siyen 1947 r, 
będą sprzedane przez licytacj eza gatówkę: 
o godz.. 8 rang przy ulicy. Piotr- 
kowskiej nr. 26: szafa do garderoby; 
..2) o godz. 8 m. 15 rano, przy ulicy 
‘Zielonej ru. 34: zegar-regulator, lampa 


wisząca, Stół rozsuwany, kredens kuchen- 
ay, moraya szafka do wiader; 
3) o godz. 11 rano przy ul. Sredniej 
lustro toaletowe; 
4) o godz. 11 m. 45 r, „przy niicy- 
Podrzecznej mr. 29: lustro, biarko. 
Urząd Sekwestracyjity miasta Łodzi. 


nr g: 


e 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


po ta sięna Zawadzka RA A, 
róg Piotrkowskiej, do domu Szeibfera, 


chetoły zewneńrzne, skórne i wisis 


pizyjmuje. od8>—>Er. od4—-9 Panie od5—8p.p 


Dr, S. Lewkowicz 
choroby zewnętrzne, skórne, włosów 
Konstantynowska i3 


| 


Panów 


Pańie 
dg 9—% 1 od 6—8 w. 


od gadz. 5—6 .wiecz. 


„6 


Z wodociągiem, adposita da eana. 
dla szpitała, restauracji i t. p. okazyjnie 


tanio do sprzedania 


Wiadomość w AAA „Gaz. Łódzk, 


"Na maszynie rolącyjiyg w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 8. 


|. B4, Lipes; 9, 10 Sierpnia; 16, 17, 19. 380 W: 


i Rutynowara nagda 


Szkoła spiewu 


- Marii i 
W BG, 
7 uł. Widzewska 36. 

/ Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, 
dykcji deklamacji, oraz gry na forte- 
. pianie z wykładem teorji. _ 
Zapisy od godziny 3—6 po południu 


Na żądanie lekcje w mieście. 


| 


IESSE 


Kope następujące RAS 


Ogłoszenie ce. numery „(Gazety Łódz 


kiej" u roku 1915:-4. 5, 6, 10,11. Kwietnia; $ 20; 

23, 24, 81, Maja; 1, 18, 30 Czerwca; 1, 8, 6, 14; 

Tześnia; 

3,.4, 22 Października; 1, 6, 8, il 15, 24, 26 pnia 

pzda; 5, 6, 8, 17.221 29 Grudnia. Adres. Weltkriegs- 
Püchorei Berlin, W, 85. Potsdamerstr. 121. 


Prosby T skargi Pi netiow 


udziela tanio "Tokcji 


muzyki na fortepianie. Przedzalniana 31 m. 33 
wydaje obiady na porcje. Zu- 


Stołownia pà 12 kop. Rosół 16 kop. Pie- 


czyste sialkane z jarzyną 35 kop. Pieczyste kra-. 

jaro z jarzymą 45 kop., legumina 15 kop. Wyda- 

ja również do domów. "Mikołujewska Æ 88 I p. 

frot róg Ewangielickiej, 

NT Janina Kotowicz zgubiła paszport niemie- 
cki, wydany przy ul, „Spacerowej 14, 

Ni eorzate G Goł;bska. zgubiła paszport niemiec 

ki, wydany przy ul. Zgierskiej, 

SE Stańczyk zgubiła paszport Tenes 

ki, wydany przy tui. Suwalskiej 6. 


W czycy. Wess zgubiła paszport wydany EJ g 


goa. DENE TAT paszport niemiecki, 


wyđany „Przy ul, Ewaugieliekiej 10, 


